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D rukiem  i nakładem  D rukarn i Nadwornej W . Dec/tera i  Spó łki. — R ed ak to r odpow iedzia lny: JT. Kamieński.

W I A D O MOŚ CI  K R A J O W E .
B e r l i n ,  25 . Lipca. — Ogłoszenie ministra Rothera względem udziału osób 

prywatnych przy bankach z dołączonym rozkazem gabinetowym z dnia 18. 
b. m. i projektem do regulaminu bankowego lezą na tutejszej giełdzie. Mi­
nister jak rozmaite paragrafy jego ogłoszenia pokazują, wyglądu licznej i 
hojnej subskrypcyi, lubo warunki są dosyć zacieśnione. Po praktyce mi­
nistra we względzie obrotów pieniężnych niepodobna przypuszczać, aby się 
miał pomylić. W  ogóle można zasadzać się na twierdzeniu, że wiele osób 
przystąpi do banku, gdyż z całego urządzenia widać, że jest zamiarem rzą­
du uczynić bank niezawisłym od innych instytucyi, i że mu otworzono pole 
do rozwijania się swobodniejszego w przyszłym czasie, któreto dwa wa 
runki są ponętne dla publiczności. Przy jednym tylko punkcie zahacza się 
nieco zaufanie kupieckie: projekt oświadcza bowiem, że k a p i t a ł  z a k ł a ­
d o w y  d a n y  od  r z ą d u  będzie się składał z przewyżki aktiwów nad pasy­
wami banku i i n n y c h  f u n d u s z ó w  r z ą d o w y c h ;  dochód zaś od kapi­
tału zakładowego pójdzie na dywidendę i dla akcyonaryuszy. Ponieważ te 
i n n e  f u n d u s z e  r z ą d o w e  nie są wymienione, przeto trudno doraniemal-
nie obliczać, jaki może być dochód i jaka dywidenda, co naturalnie zamyka 
pole spekulowaniu i niejednego może wstrzymać "od zapisania się na akcyo- 
naryusza bankowego. Co do aktiwów bankowych, także trzeba wiedzieć, 
które są zupełnie pewne, bo wątpliwe albo całkiem niepłatne, siły bankowi 
dodawać nie będą. Nadto obowiązek banku przyjmowania papierów krajo­
wych rządowych i komunalnych w wartości nominalnej, także polega na 
pewnem poświęceniu, którego zakład handlowy uznawąć niebardzo może. 
Około 40  milionów talarów bank stary odda nowemu w kapitałach wypo­
wiadać się niemogących, a przeto prawie martwych; j ako też do 1 0 milio­
nów w kapitałach bezprocentowych. W ielu więc mniema, ie j est potrzeba, 
aby rząd zaraz na początku zwiększył nieco summę, którą chce dać ze swo­
jej strony na kapitał zakładowy; pożyczone bankowi 6 milionów w biletach 
kassowych, mógłby być środkiem tego zwiększenia. Niemasz wąt.pliWo| cj5 
że ludzie giełdowi i cała publiczność trudniąca się obrotami pienięznemi, 
mają zaufanie do oględności ministra Rothera, której tyle złozył dowodów 
w ciągu lat 3 0 , i dla tego źyczyćby należało, aby właśnie teraz nieopuszczał 
wydziału, który ma zaczynać niejako nowy swój zawód.

Podług z a p e w n i e ń  D o s t r z e g a c z a  N a d r e ń s k i e g o ,  żadna z wieści 
rozgłoszonych o przyjeżdzie ministra Bunsena do Berlina nie zasługuje na 
wiarę. Pomimo to wziął minister jednak urlop, azatem ma jakiś ważny 
powód do podróży i my ciągle go tu oczekujemy. Powszechnem jest twier- 
dzienie, że go potrzebują do wypracowania odprawy królewskiej, na uchwa­
ły synodalne.

- -  Pytanie względem zaprowadzenia ustnego postępowania w sprawach 
kryminalnych juz zostało dla Berlina rozstrzygniętem. Z pierwszym Pa­
ździernika rozpocznie się ustne postępowanie. Ponieważ sprowadzanie wię­
źniów na podobne ustne postępowanie kryminalne jest potrzebne, przeto 
obok sądów muszą się znajdować więzienia, dla tego zmiany musiały nastą­
pić ry sądach berlińskich. W  miarę tego i po innych miastach prowincyal- 
nych zostaną sądy połączone z więzieniami i postępowanie ustne po ukoń­
czeniu tego połączenia zaprowadzone. Równie zasada jawności rozszerzoną 
zostanie w miarę rozwoju całej organizacyi, co także stanowiło przedmiot 
narad obszernych i gruntownych.

B e r l i n ,  dn. 26 . Lipca. _  Z Holsteinu i Scheswigu wołają w skutek 
otwartego listu o pomoc do matki Niemiec, na których cała nadzieja naszych 
braci spoczywa przed uroszczeniami duńskiemi. Nawet duńskie pisma uwa­
żają słabe zasady listu otw artego, nie wstydzą się oświadczać, ze list ten 
powinien daleko ogólniej być napisany, są niemal tego zdania, że w obec 
Niemców można występować tak kategorycznie w braku dowodów i słusz­
ności. W idzimy przeto w dziewiętnastym wieku początek tych samych

żabiegovv, w skutek których utraciły Niemcy jwśród najgłębszego pokoju 
dwie najpiękniejsze prowineye na zachodzie.

B e r l i n ,  dn. 27. Lipca. — Mimo wszelkich starań około potrzeb reli- 
gijnych, znajduje się w mieście powiatowem W orbis, w prowincyi saskiej, 
gmina złożona z 4 0 0  protestantów, która starała się u rządu o dostateczne 
środki do wykonywania swego nabożeństwa. Mimo starań tylko otrzymała 
w dobrach Haarburger owczarnią, którą urządzono na salę do modlitwy i na 
mieszkanie dla pastora, pozostałą część owczarni zatrzymała dla siebie admi- 
nistracya leśna. Gmina ta uzbierała z własnych funduszów teraz 1 2 0  tał. 
i wniosła u rządu o wsparcie dla wybudowania kościoła i mieszkania dla 
swego pastora. Spodziewać się należy, że towarzystwo Gustawa Adolfa 
wesprze tę biedną gminę. Gaz. wrocł.

Z n a d  g r a n i c y  p o z n a ń s k i e j .  — Królewska rewia 5go korpusu od­
będzie się na granicy poznańsko-szląskiej pod Guhrau, Herrnstadt i w oko­
licy. Ćwiczenia odbywają się już  pułkami i brygadami, a dla jazdy land- 
werów konie wybierają.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
- -* - .  F  r  , ą n  c  y  a.

P a r y ż ,  dn. 25 . Lipca. — Demokratyczni wyborcy w VilTefranche de­
partamentu Haute-Garonne, chcą głosować za Ludwikiem B l a n c  znanym 
historyku na deputowanego.

C o u r r i e r F r a n ę a i s  w ostatnich czasach przedsiębrał ciągłe wycieczki 
przeciw dyrekcyi północnej żelaznej kolei. Szczególniej starał się okazać, 
że pomimo zaprzeczania powtórny przypadek był zaszedł na dniu 12. b. m. 
Zawiera on teraz oświadczenie tej dyrekcyi, że od dnia 8. b. m. niebyło ża­
dnego nieszczęścia. Na dniu 12. m. b. przez przekręcenie się regulatora, 
wstrzymał się troszeczkę pęd pociągu; o zapadnięciu się grobli ani słówko 
nie jest prawdziwem. Miejsce, na którem pod Fampoux zdarzył się niesz­
częśliwy przypadek, zostało należycie do pierwotnego stanu przywrócone 
i już jechano po niem. Co się tyczy zaszłej niedawno pomyłki przy w y- 
jeździe z A rras, o której dzienniki donosiły, to niemogło nic z niej wyni­
knąć niebezpiecznego, gdyż konduktor postrzegł się wcześnie, że mógłby 
przybyć na miejce przypadku, jeszcze niesporządzone i nawrócił zaraz, 
lubo prócz tego inspektor wysłał za nim w pogoń lokomotywę, któraby go 
Wcześnie była dojechała. C o u r r i e r  F r a n ę a i s  obstaje przy swojem 
i czyni słuszną uwagę, że nawet nadesłana listowna obrona dyrekcyi za­
miast ją  oczyścić ze zarzutów , stanowi wyraźne dowody, że kolej źle zbu­
dowana i źle administrowana, wystawia podróżnych na ciągłe niebespie- 
czeństwa.

Ban Arago charakterystycznie poleca pana Larochejacąuelina wyborcom 
wCeret, i przypomina im jego słowa, które powiedział z okoliczności kampanii 
belgijskiej: gdybym ja tam tylko jednę dowodził kompanią, byłbym w  lewo 
naprzód uczynił i na kawałki rozbił lwa pod Waterloo.

Odilon Barrot poleca wyborcom w pierwszej dzielnicy Paryża, generała 
Lamoriciere na kandydata izby deputowanych, jako przeciwnika konserwa­
tywnego Kazimierza Perriera i ręczy za jego sposób myślenia.

Marszałek Bugeaud przybył z Algieru do Cette i uda się do swych dóbr 
w Excideul. Zabawi we Francyi aż do ukończonych wyborów.

Krążąca dywizya floty francuska nad brzegami afrykańskiemi, zabrała 
brazylijską gelotę »Adelaidę,» która nie miała legitymacyi okrętowej. Ka­
pitan i osada zostaną stawieni pod sąd w Brest.

Dr. Cabasse znajduje się jeszcze w niewoli u Abd el Kadera. W edług 
jego listu znajduje się jeszcze oprócz niego w  niewoli porucznik jeden 
» czterech podporuczników.

Z Algieru nic nowego, oprócz, iż pijanego dobosza pożarł na drodze 
lampart.
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Dziennik A lliance, w ydaw any przez część duchow ieństw a, która sobie 
zamierzyła postęp liberalny połączyć z katolicyzmem, donosi, ze przestanie 
na czas pew ien wychodzić i na now o się zorganizuje.

Pociąg na kolei żelaznej do Rouen nieco się spóźnił, z pow odu spa­
dnięcia lam py w środku jednego w agonu , przez co się jedno krzesło zapa­
liło. W idząc urzędnik od poczty dym i ogień , wyskoczył przestraszony 
z wagonu i niezmiernie się po tłuk ł. Oprócz niego nikt nie został raniony.

Na placu, bastylii rozbijają słon ia, k tó ry  za model miał służyć na po­
dobny posągi z miedzi. . M ówią, źe ze spiżu według tego modelu w ystaw ią 
innego słonia na placu bariery  du Trone.

VV tym  roku będą uroczystości Lipcowe bardzo skromnie obchodzone.
Z M adry tu  pow róciła posłowa hr. Bresson i nic nie wie o przyszłym  

m ałżonku królow ej hiszpańskiej. Zdaje s ię , źe infant don Franciszek 
d ’Assisi zupełnie zajął miejsce infanta don E nrinque, k tó ry  podpisał rew ers, 
iż  ju ż  więcej o rękę królow ej starać się nicbędzie. Nie masz tu  teraz w  tej 
chwili generała Narvaeza, k tó ryby  i don Franciszka d’Assisi w ysiał na w y ­
gnanie. Co do w yborów  na deputow anych, jeszcze się żwawiej uw ijają 
w  Madrycie aniżeli w  Paryżu.

Szczątki z ru in  miasta N iniwy, które przeniesiono na okręt w ojenny 
Corraaron, dla przewiezienia ich do Francyi, składają się, źe 1 0 0  wielkich 
p ły t kam iennych, bez policzenia mniejszych odłam ów , i ju ż  same są warte, 
aby dla ich widzenia przejechać się do Paryża. Otworzono też w ecole 
des beaux arts grecko-rzym skie muzeum odlewów gipsowych.

W czoraj toczył się process przeciw tutejszemu katowi S anson , na któ­
rego dochody wierzyciele areszt po łożyli, iż ma na utrzym anie siebie, gilo- 
ty n y  i pom ocników 2 0 ,0 0 0  fr. dochodu. M inister ma tylko 4 0 ,0 0 0  fr. 
pensyi. Nadmieniamy tu ,  iż urząd kata we F rancyi nie jest połączony 
z zatrudnieniem  opraw cy i on je s t ostatnią instancyą p raw n ą , jako »exe- 
cuteur des hauteś oeuvres.«

T ow arzystw o oriental peninsular w  L ondynie, organizuje w  tej chwili 
nieprzerw aną żeglugę parow ą między M arsylią i A leksandryą, bez dopły­
w ania do M alty, tak iż na przyszłość poczta indyjska w  jedenastu dniach 
stanie ze Suez do Londynu. W aghorna usiłow ania, do poprowadzenia tej 
poczty przez T ry je s t, sprow adzą wielkie ulepszenia w  służbie lewanckieh 
pakietbotów.

Ibrahim basza kupił w  czasie swego pobytu  w  Paryżu brylantów  za 
dw a miliony franków.

Przedwczora w ystaw iono tu nadesłane z Chin w zory  i płody. Blisko 
dw atysiące należą w  czterech oddziałach do ow ej w ełnianej przem ysło- 
WOŚci, którą nazyw ają paryską. Oprócz ro z ło ż o n y c h  jest m n ó stw o  pról>

tabaki, cukru, p łynów  sp ry tn y ch , ty n k tu r farb, m inerałów  z Chin i Kon- 
chinchiny.

W edług France Meridionale postanowili legitymiści zanieść skargę do 
królewskiego prokuratora przeciw  komissarzowi po licy i, k tóry  im przesz­
kodził zieść w spólny obiad w dniu św. Henryka.

P a r y ż ,  dnia 2 6 . Lipca. — W  czwartek oglądał król roboty  około 
w arow ni w  Vincennes i odbył przegląd gw ardyi m unicypalnej, tamże zgro­
madzonej. Rozkazano w szystkim  robotnikom  pracującym  około fortecy i 
obozu p rzy  Vincennes, aby się do nich nie zbliżali. Gdy król zwiedzał obóz, 
odkry to  jednego robotnika, k tó ry  się schował w  zabudowanie. A lubo za- 
zaręczał, iz to  uczynił z ciekawości, został jednak aresztowanym.

— Mamy blizsze teraz wiadomości względem uchylenia nieporozumień 
pom iędzy rządem hajtyjskim  a francuzkim konsulem generalnym Levasseur. 
Ostatni w ezw ał flotę francuzką do przybicia na przystań h a jty jsk ą , siadł 
na fregatę »T h e tis« i  zerw ał wszelkie stosunki ze rządem tamecznym. 
R ząd prezydenta R iche, następcy prezydenta P ierro ta , okazał ochotę do 
pojednania się. D w a razy podał p ro jek ta, lecz zawsze nie były  przyjęte. 
\ V  pierw szych dniach Czerwca dopiero rząd je  ponow ił i przekonano się, 
ze teraz w  szczerości zostały podane, gdyż z nich można było doczekać się 
skutku. P an  Levasseur p rzy ją ł j e ,  w  tymczasie także otrzym ał depesze 
od m inistra G uizota, k tó ry  pochwalił działanie konsula i żądał zadosyć 
uczynienia. P ierw sza konfereneya nastąpiła dnia. 4 . Czerwca między mini­
strem  hajtyjskim  a panem L artinge , komendantem stacyi. Obadwaj kom- 
missarze zgodzili się na podane wzajemne w arunki. — T reścią żądania kon­
su la generalnego było: 4 )  wynagrodzenie 5 0 0  gurdów  (blisko 1 3 ,0 0 0  fr.) 
za  złe obejście się z panem D u b r a i ,  k tóre pow inny natychm iast być 
w ypłacone. 2 ) w ynagrodzenie szkód, które jednak przenosić nie pow in­
no 1 0 ,0 0 0  gurdow  (2 6 ,0 0 0  fr .)  3 )  M inister hajtyjski zaprasza imie­
niem p rezy d en ta , aby konsul generalny objął na nowo urzędowanie. 4) Ge­
neralnego konsula pow ita 21  armatnich strzałów  z narodowej w arowni, 
skoro  w płynie do portu. Fregata »Thetis« odpowie na każdy strzał w ita­
jący . o ) generalny konsul zostanie p rzy ję ty  podczas wysiadania na ląd przez 
deputacyą rządu hajtyjskiego. Na czele deputacyi ma stać u rzęd n ik , rów ny 
godnością konsulowi generalnemu. M inister hajty jski niebawem w ysłał ku- 
ryera  do prezydenta Riche z warunkam i temi. Po ośmiu dniach otrzym ał 
m inister polecenie, aby kończył ugodę. W arunk i powyższe zostały przy- 
j ^ e > ® zjei* 16- Czerwca na installacyą przeznaczony. Ceremonia w  tym 
dniu  odbyła sie w  przepisany sposób. T łum y ludu zalegały ulice p rzy  w y­
lądow aniu generalnego konsula i tow arzyszyły  mu aż do mieszkania, cie­

sząc się z przyw róconej przyjaźni między F rancyą a Ilajti. P rzy  tej spo­
sobności cfiwalą postępowanie konsula angielskiego. Konsul U sher, starał 
się przekonać rząd hajtyjski o słuszności roszczeń Francyi. Sam naw et 
odwiedził generalnego konsula przed zawarciem ugody na fregacie Tetydzie 
i okazał szczerą życzliwość i p rzyjaźń dla Francyi.

—  U n i v e r s  ogłasza następującą formułę obowięzującą kandydatów  
stronnictw a katolickiego, k tórą jakichkolwiek bądź są zasad, m ają podpi­
sać: Obowięzuję się 1) żądać wolności nauczania pod dozorem w ładz, z w y­
jątkiem  uniw ersytetu i bez ograniczeń uprzedzających; 2) reform y w  ten 
sposób praw odaw stw a dotyczącego wolności religijnej i stosunku kościoła 
do p ań s tw a , aby K arta i konkordat zgadzały się ze s o b ą ; 3 ) głosować 
przeciw  wszystkim środkom ograniczającym stowarzyszenia i wspólne życie. 
Osobny komitet u tw orzony w  celu popierania wolności nauczania, mówi 
C o m m e r c e ,  przesłał nam prośbę, która ma być doręczoną kandydatom 
w kołach obiorczych. Uważamy w tej chwili każdą manifestacyą za niebez­
pieczną, która tylko obejmuje ogólną politykę Francyi. Tymczasem z usza­
nowania przed życzeniami ciała obiorczego i naszej sym patyi do wolności 
nauczania uważamy za obowiązek donieść publiczności o tej nam udzielionej 
petycyi.

Drugie zgromadzenie tow arzystw a wolnos'ci handlu odbyło swe posie­
dzenie dnia 2 1 . Lipca w  B ordeaux, pod przewodnictwem  m ęża, k tó ry  nie­
dawno wrócił z Anglii i skreślił wrażenie, jakie na nim uczynił przeprow a­
dzony tam środek wolności handlu.

W edług  M o n i t o r a  znajduje się w  tej chwili 3 0 6  fabryk cukrow ych, 
które od 4 8 4 6 - przeszło 4  mil. kilogramów więcej cukru  w yrobiły , aniżeli 
roku poprzedniego, to je s t w  ogóle 3 9 ‘4 0 3 ,7 5 4  kilogramów. Podatek 
od tego cukru w ynosił 9 ,4 8 7 ,6 4 5  fr. T rzy  miliony fr. więej niż roku 
poprzedzającego.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 4 . Lipca. — Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej 

starał się lord George Bentinek przedłużyć pytanie o cukrze. W niósł on, 
aby przedłużono ten bil aż do 5. W rześnia 4 8 4 7 . ,  a więc o przeszło rok 
dłużej, jak jest w bilu. W niosok ten był zbijany przez izbę skarbow ą 
i został odrzucony 4 2 4  przeciw  3 8  głosom , a bil przeszedł bez zmiany do 
komitetu.

Pytanie względem cukru jest w aźnem , gdyż od niego zależy los mini­
sterstw a , ale pytanie to daleko większy obudzą in te res , przesięgając samą 
Anglię nawet. T ym  sposobem musi się zmienić pytanie dotychczasowej po­
lityki przeciw  niewolnictwu i handlowi niewolnikami i zostać rozwiązanem,
czy li  zniesienie h a n d lu  d a w n e m i  ś r o d k a m i ,  czyli też  n o w ą  j a k ą  m e to d ą  na­
stąpić powinno. T i m e s  przeto słusznie uw aża: plan m inisteryalny polega 
na kilku punktach osobnych. Jak długo nie zostanie przypuszczonym  do 
naszych targów  cukier w yrabiany zapomocą niewolników, tak długo p ra­
w odaw stw o może podług upodobania wydawać rozporządzenia w z g lęd e m  
cukru wyrabianego pracą wolnych ludzi. Jeżeli oba rodzaje przypuszczone 
zostaną pod równemi w arunkam i, natenczas najmniejsza zmiana cła w yw ie­
rać będzie niezmierne skutki. Głownćm przeto pytaniem tego przesilenia 
jest niewolnictwo. Teraz chcielibyśmy w iedzieć, czyli dziedzice i prote- 
kcyoniści przygotow ani są na agitacyą przeciw  niew olnictw u? gdyż taka 
byłaby im przyp isyw aną, gdyby projekt m inisteryalny w izbie niższej od- 
odrzucili lub też lordów  w  opozycyi przeciw  ministrom chcieli popierać.

Dziennik G l o b e  donosi pomiędzy wiadomościami giełdowem i: nie pod 
jednym  względem wiadomości z Chin są dla świata handlowego bardzo w a­
żne , gdyż stanow ią d o w ó d , źe chińskie władze okazują się daleko liberal- 
niejszemi we względzie handlow ym , jak  po tak ciężkiej wojnie spodziewać 
się było można. W yraźnie mają zamiar pootwierać wszelkie drogi handlowi, 
a naw et sam dw ór pekiński postrzegając, źe dochód celny podnosi s ię , je s t 
bardzo przychylny dla handlu zagranicznego. Interes pieniężny przyczyni 
się i tain do pew nych reform daleko skutecznej, aniżeli przekonanie mo­
ralne. U stanowienie przez rząd chiński wielu tłum aczy w kantonie, ró ­
wnie jak  przypuszczanie podróżnych i rozmaitych tow arów  otw orzą kupcom 
europejskim źródło wielkich zysków. M ów ią, źe nawet dowóz opium 
lubo za opłatą wysokiego cła, dozwolony będzie. VV ogóle handel z Chinami 
w  ciągu ostatniego ro k u , pokazał się ju ż  tak korzystnym , iż zapowiada 
świetne rozkwitnięcie.

D o k o ń c z e n i e  c h a r a k t e r y s t y k i  d z i s i e j s z y c h  m i n i s t r ó w  a n ­
g i e l s k i c h .  — Pan Macaulay, generalny płatnik armii i floty, je s t synem 
znanego Zacharyasza Macaulay. W  życie publiczne w stąpił on pod po ­
dw ójnym  w pływ em , wigów i św iętych (szkockich purytanów ); dziś waha 
się pom iędzy obydw om a, nie przechodząc stanowczo ani ku jednym  ani 
ku drugim. Trudno określić jego w łaściw ą politykę. Jego w igizm , ma 
się tak do wigizmu starej szkoły G reya, jak  polka do m enuetu dworskiego.
Ale ma wiele ducha i w ym ow y, a g ((y przed nim pole jakie stoi otworem , 
nikt na niera lepiej nie galopuje, jak  on. Przed kilku laty , jako  p raw o­
dawca został posłanym  do Indyi, a skutek uspraw iedliw ił ten w ybór. W ró ­
ciwszy do k ra ju , po trzechletniej nieobecności, został obrany członkiem 
parlamentu za Edynburg. M ówi on tylko w  izbie w  takich kw estych, gdzie 
w ym ow y s'wietnej użyć m ożna; w  innych w ypadkach, g ra rolę epikurej- 
skiego Jo w isza , siedzi za chm urą , kiedy niekiedy ciska w zrok na pole
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walki, dopiero, gdy się zbliza. przesilenie, występuje z piorunową ma­
czugą w ustach. W  ogóle jest on zdatnym, bardzo pilnym i jak na rady­
kalnego, bardzo poczciwym człowiekiem. — Lord M orpeth, najwyższy 
komisarz, lasów i borów, jako syn hrabiego Carlisle, posiada dziedziczne 
pretensye do dowcipu i ukształcenia. »Jego dziad był w swoim czasie zna­
komitym poetą , autorem kilku tragedyi; jego ojciec jaśniał pomiędzy pa_ 
rami swego czasu dowcipem i ukształceniem przyjemnem. Lord Morpeth 
kiedyś w dziennikach dawał próby swego talentu, wykształconego w  po­
dróżach (wydał on liryczne poemata bez oryginalności i siły, aIc j ak mówi 
Edinburg-Review, odznaczające się szlachetnością i delikatnością). Nieda­
wno długo bardzo w Stanach Zjednoczonych przebywał- W stąpiwszy 
młodo jak wig w życie polityczne, potrafił szczęśliwie uniknąć wszelkich 
nagan. Nawet na urzędzie generalnego sekretarza IrlandyL która to po­
sada od pół wieku dla angielskich mężów stanu jest podobną do rusztu św. 
W awrzeńca, potrafił tego uniknąć i zachować jaką taką popularność. W i­
nien to swemu obejściu nader swobodnemu i przyjemnemu. Jego środki 
były takież same jak poprzedników, ale obejście było jeg° własne. Lord 
Morpeth jest dobrym mówcą, jasnym , głębokim i dowcipnym. Mówi 
rzadko, ale zawsze z dobrym skutkiem. — Margrabia Clarincarde, generalny 
poczmistrz, potrzebuje tylko więcej urzędowej wprawy, by odegrać wa­
żną rolę w służbie publicznej angielskiej. Złączony związkiem małżeńskim 
z córką tyle opłakiwanego Canninga, uważał politykę j ^ 0 sw<9 zawód na­
turalny i z swym teściem wstąpił natychmiast w szeregi wigów. Kilka 
jego mów początkowych, wskazujących znajomość rzeczy i talent, zw ró­
ciły na siebie uwagę lorda Melbourne, który go użył jako posła do Rossyi; 
na tej niezmiernie ważnej posadzie, poczynający dyplomat postępował z ho­
norem dla siebie i dla gabinetu. — Hrabia Clarendon, minister handlu, bar­
dzo ukształcony szlachcic i wigom zupełnie oddany, jakkolwiek jego wuj, 
po którym spadło na niego parostwo, był kolegą i przyjacielem osobistym 
Pitta i zasadom toryzmu tego ministra hołdował aż do końca życia. Poli­
tyka młodego hrabiego jest wprost przeciwną polityce Pitta i od początku 
swego zawodu, przyznawał się on do zasad nowej szkoły. Był przez lat 
kilka generalnym sekretarzem Irlandyi, gdzie zyskał sobie znaczną popu­
larność; następnie dano mu poselstwo w Madrycie, kiedyś dyplomatyczną 
synekurę, wówczas jednak, w czasie wojny domowej i wśród walk fran- 
cuzkich i włoskich interessów, posadę nader trudną. Lord Clarendon za­
dość uczynił swemu zadaniu i zostawił po sobie w Hiszpanii dobre wspom­
nienie. Od czasu swego pow rotu, miał mów kilka i moc jego uważać trzeba 
za ozdobę ich prawdziwą. — Sir John Hobhouse, prezes kontroli wscho-
dnio-indyjskićj. Może gdzie indziej jest inaczej, ale Anglia pod jakim badź 
gabinetem, tory  czy w ig, potrzebuje ludzi sposobnych do tego urzędu 
przez rozległe pojęcie, i pełne szlachetności obejście, obyczaje i sposób my­
ślenia. Sir John przy dobrym i pełnym ukształcenia ojcu, został stoso­
wnie do życia publicznego przygotowanym. Wkrótce odznaczył się kilku 
mowami, w których bardzo dobrze używał swych wiadomości klasycznych. 
Gdy za przeszłego gabinetu był ministrem spraw indyjskich, klęska w Af- 
ghanistanie orężowi angielskiemu zadana, rzuciła cień na jego administracyę. 
Jednakże, nic oczyszczając go z wszelkiej nagany, powinniśmy przypom­
nieć sobie, że generalny gubernator Indyi wschodnich jest de facto preze­
sem urzędu kontroli wschodnio-indyjskiej; minister działać musi według 
raportów przesyłanych przez gubernatora generalnego, a ten znowu mody­
fikuje postanowienia ministra. W  swej młodości towarzyszył lordowi By­
ron w jego zwycięztwach po Grecyi; wydał on w 1809  r. "Naśladowa­
nia i tłumaczenia dawnych i nowych klasyków,« później dwa tomy „Po­
dróży do Alexandryi w r. 1809 . i 1811 . Nakoniec »0bjaśnienia do 4tej 
księgi Child-Harolda.*

O hrabi Auckland, księciu W elling ton  i margrabi Anglesea, B r i ta n ia ,  
nic ważnego nie m ów i, a kończy następnym obrazem naczelnika mennicy, 
Lator Shiel: »Ten żyw y i pełen ducha mówca, znanym jest światu od lat
dwudziestu jako naczelnik rzymsko-katolickiego stronnictwa; zaczął jako 
ad w o k at bardzo pomyślnie, ale życie publiczne więcej go nęciło. By obu­
dzić angielski dramat i jego dramat i jego aktorów, napisał kilka tragedyi 
z niezmierną znajomością sceny; w tych sztukach role bohaterek oddawała 
długo podziwiana aktorka Miss Klara O’Neil. Po ustąpieniu tej aktorki pan 
Shil zwrócił się od sceny dramtycznej do politycznej. W raz z 0 ’Connel- 
lem walczył za sprawą swych irlandzkich współwyznawców, a w 1819 . po 
bilu emancepacyi, uzyskał krzesło w izbie niższej. Dziś jest to może naj­
znakomitszy mówca izby niższej, ale jako minister jeszcze nie doszedł sto­
pnia, do którego dojść może z powodu swych talentów. Wiadomo prze­
cież , bo tego i sam Edmund Burkę doświadczył, jak trudno i niechętnie 
bramy gabinetu otwierają się dla Irlandczyków.

N i e m c y .
K a r ls r u h e ,  dn. 22 . Lipca. — W elker w mianej mowie wczoraj i dzi­

siaj na posiedzeniu drugiej izby rozbierał, iż jest rzeczą bardzo pocieszającą, 
ze rząd ma zamiar ustanowić władzę do rozstrzygania wniesionych wątpli­
wości, która sprawa do jakiego należy sądu. Napoleoński pomysł oddania 
tego radzie stanu bardzo się zgadza z francuskim systemem centralizacyi, 
ale nie ze stanem Niemiec, gdzie już za czasów starej rzeszy, sądy państwa 
stały nad ministerialni. Rada stanu na kraj francuski, tak jak ją  rząd ma

zamiar uorganizować, zmniejszałaby odpowiedzialność ministrów, znosiłaby 
prawo skargi przeciw nim, jakkolwiek członkowie rady stanu byliby przez 
mc mianowani, a stąd i od nich zależnymi. Jeżeli rada stanu niezawiśle 
zostanie postawioną to będą dwa rządy. Sprawiedliwość administracyjna 
jest najszkaradniejszym francuskim wynalazkiem, i powinna być przenie­
sioną do sądów niezależnych. W  tym samym duchu mówiło jeszcze kilku 
innyc eputowanych. Radzca stanu Bekk, a z nim Junghans I. odpierali, 
te zarzuty,^ ze rada stanu niemogłaby zmniejszać odpowiedzialności mini­
strów gdyż nie znałaby głosu stanowczego lecz tylko doradczy; rada stanu 
nawet w teraźniejszej organizacyi jest nietylko władzą przygotowującą pro- 
jekta do praw  ale i władzą rekursową w sprawach administracyjnych, lecz 
wtedy przywołuje do siebie sędziów appelacyjnych. Christ mówił, źe chce 
tylko takiej władzy, któraby rozstrzygała spory między korporacyami sądo- 
wemi, a czy ona się będzie zwała radą stanu, czy też inaczej to jemu wszy­
stko jedno. Szczęście narodów zależy zawsze tylko od dobrej organizacyi 
władz najniższych, a zatem trzeba sądu najwyższego, któryby miał prawo 
sądom niższym wymierzać ich zakres działania.

G a z e t a  k o l o ń s k a  z 26. Lipca mo wi o wielkim interesie jaki w Niem­
czech obudziła mowa W elkera miana w izbie badeńskiej tycząca się zaś 
rozmcy pomiędzy urządzeniem reprezcntacyjnem francuzkiem a niemieckiem. 
Reprezentacja niemiecka zasadza się na organizacyi gmin, ich rządzeniu 
się przez siebie, ich administrowaniu własnych spraw, kiedy francuzka dą­
ży do centralizacyi; całkiem niweczy wszelką niezawisłość gmin. Jest to 
punkt bardzo ważny dla ludzi myślących w Niemczech, bo nieprzyjaciele 
rządów konstytucyjnych, jak gdyby się zmówili na jedno, utrzym ują, źe 
życie konstytucyjne, jest czysto francuzkie, kiedy historya pokazuje, źe 
ono jest odwiecznćm pierwotnćm niemieckiem. Twierdzenie to W elkera 
rozwinięte i uzasadnione dowodami można uważać za poparte dowodami 
niezmiernie pisemkiem wydanem przez professora Hinrichsa z Halli pod 
tytułem: „ $ e t olt>eiit>ur̂ ifc(>c SRerfoffmigśiftrdt, ciii Seitrag jur ©efefcitfcte beS 
beutfdjcit 33«faffung9u>efeii$, fdt bcn Śjefrcimigśfiiegen." Z tego pisemka po­
kazuje się także, jak w północnych Niemczech okręg Je  w er przechował 
swoje odwieczne urządzenie niemieckie, aż dó naszych czasów i jak za jego 
pomocą umie się bronić przeciw przewadze biurokratycznej. Autor przed­
stawił istotę urządzenia gminnego przez wszystkie wieki z jasnością najwię­
kszą i na zasadzie życia gminnego staro-niemieckiego (S e lfg o v e rn 'm e n t)  
utrzym uje, źe gdyby Oldenburg miał dostać konsty.tucyą na zasadzie art. 
43. w traktacie tworzącym związek niemiecki, musiałby ją  koniecznie otrzy­
mać w myśli staroniemieckiej zasady. Hinrichsa zatem pisemko z tego 
względu jest niezmiernie ważne, źe konstytucye państw niemieckich zasa­
dza na odwieczny pierwiastku narodowym.

H a m b u r g s k a  n o w a  G a z e t a  d o n o s i  w d n i u  23.  L i p c a .  — 
Ustne wiadomości z Itzehoe zgadzają się na to , źe deputacya zgromadzenia 
ludu w Neuraiinster odbytego, została wpuszczona do izby sejmowej i zło­
żyła swój adres. Niektórzy dodają, źe także petycya albo protestacya przez 
seim podać się mająca do króla została w kommissyi wypracowaną i miała 
być ogółowi odczytaną, przez który jednozgodnie została przyjętą. Kom- 
missarz królewski miał oś\viadczyc, ze niektóre wyrażenia zdają mu się być 
zaostre i żądał ich złagodzenia. Ale kiedy żadnej, a żadnej odmiany nie- 
chciano zrobić miał powiedzieć: „Więc dobrze, przyrzekam wam panowie, 
źe to pismo bez wszelkiej zmiany i natychmiast do króla odesłane zostanie.* 
Usposobienie deputowanych, tak na posiedzeniach, jak poza sejmem, jest 
niezmiernie spokojne i poważne. Pojęcie swego stanowiska, przekonanie
0 słuszności, zgoda i ufność w sobie, tworzą to wyborne usposobienie sej­
mujących stanów. W szyscy pokazują mine wesołą, a tysiące litografowa- 
nych exemplarzy adresu latają po całym kraju. W  Itzehoe samem rozprze­
dano w jednej chwili 1 0 ,0 0 0  exemplarzy.

A  u s  t  r  y  a.
W i e d e ń ,  dn. 16. Lipca. — Gazeta augsburgska pow. umieściła na* 

stępujące sprostowanie: lipska powszechna niemiecka gazeta, pod odpowie­
dzialnym redaktorem professerem Biilau, ogłasza pod 11. Lipca b. r. zło­
śliwą pogłoskę, iż W ładysław Biiky, szlachcic węgierski i adwokat, sła- 

ny przez odkrycie bardzo ważnych dokumentów zosta ł a re sz to w an y  i pod 
śledztwo oddany. W yjęta ta wiadomość z norymbergskiego kuriera przez 
hpską i regensburgską gazetę, na niczćm się nieuzasadnia. Pan Biiky nigdy 
nie był i nie jest aresztowanym. Złośliwe pogłoski rozsiewane przez jego 
nieprzyjaciół nie mają żadnej podstawy, a więc nie było też powodu do 
aresztowania. Jak niedołężne jest podobne rozsiewanie pokazuje się już  
z tej okoliczności, iż żadnego szlachcica węgierskiego nie można aresztować 
według praw i konstytucyi węgierskich „nisi legitime citatus et convictus. 
To podajemy do wiadomości dla gazet lipskiej, regensburgskiej i norymberg- 
skiejj które to kłamstwo zamieściły i powtórzyły. N a g y  T o l t o s a ,  ase­
sor sąd.

W ł o c h y .
P o w s z e c h n a  a u g s b u r g s k a  g a z e t a  d o n o s i  z R z y m u  p o d  

d n i e m  15. L i p c a  co n a s t ę p u j e :  Dziennik paryski L a  P r e s s e  doniósł 
w  liście datowanym tu stąd pod dniem 4. m. b . , źe papież pisał do hra­
biego Rossi z rozwodzeniem się nad swoją miłością dla Ludwika Filipa
1 dla Francuzów przyczem upraszał o te samą protekcyą, jakiej doznawali
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jego poprzednicy. Niewiadomo co powiedzieć o tak kłamliwym artykule, 
k tóry  zwraca tylko uwagę na francuzkie zabiegi. Co do familii papieża 
dają się złożyć następujące szczegóły: Familia Mastai wyprowadziła się 
z Kremnoy w Łombardyi około XIV. wieku i osiadła w Sinegaglii. Od tego 
czasu ciągle jednego lub więcej członków widać przy tamecznym magistracie. 
Za rządów Urbana VIII. podczas strzelania na miasto flotty weneckiej, której 
admirał poległ, jeden Mastai dawał odpór jako dowódzca siły zbrojnej. 
Około końca XVII. wieku, jeden Mastai został wyniesiony do godności 
hrabioskiej przez księcia Farnese na Parmie i Piacenzy w nagrodę zasług. 
Imie Feretti przyjęła familia przez układ względem małżeństwa w ostatniej 
gałęzi i linia główna od tego czasu nosi obadwa imiona. Ojciec papieża 
Hieronim, w czasie rewolucyi włoskiej i rzeczypospolitej, musiał wiele w y­
cierpieć jako Gonfaloniere. Brat jego był biskupem w Pesaro ale został 
uprowadzony do Mantui dla tego, źe niechciał hołdować rządowi francu­
skiemu. Biskup ten znany jest jako autor przez dzieło: G li E v a n g e l i s t !  
u n i t i  t r a d o t t i  e c o m m e n t a l i .  Papież we wielkiem kollegium w Vol- 
terra uczył się filozofiii i prawa. Słabe jego naówczas zdrowie, uwolniło 
go od francuskiej konskrypcyi, ale stało się także później powodem, że nie- 
został przyjęty do papiezkiej szlacheckiej gw ardyi, do której chciał był 
wstąpić. Za radą Piusa. VII. poświęcił się stanowi duchownemu i w roku 
4 8 1 6 . zaczął się przykładać z niezmierną pilnością do nauk teologicznych. 
W  roku 1823 . posłany był do Chili z poleceniami papiezkiemi, skąd po­
wrócił dopiero w roku 1825 . W  tymże roku został zamianowany dyre­
ktorem wielkiego Hospitium przy św. Michale. W  roku 1 8 2 7 . został w y­
niesiony przez Leona XII. na arcybiskupa w Spoleto, gdzie został aż do 
roku 1833 . i przeniesiony został na biskupa do Imoli. On to w roku 1831- 
swoją wymową nakłonił generała Circognani do złożenia broni.

P  o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  d. 14. Lipca. — Bandy migueloskie prawie wszędzie poroz- 

pierzchały się. Lud łączył się z wojskiem, aby je poniweczyć. Powrót ofi­
cerów gortugalskich do Lizbony, którzy mieli udział przy powstaniu w Al­
meida stał się powodem do uczty narodow ej, którą im dano w teatrze 
Donny Maryi i na której znajdowali się wszyscy dostojni stronnictwa związ­
kowego. Żwawa oppozycya, pokazuje się przeciw dwom członkom tera­
źniejszego gabinetu, to jest przeciw pp. Monsinho d’Albuquerque i Loueiro. 
M ówią, źe ministeryum będzie musiało swój skład zmienić.

A m e r y k  a.
Co do nowego powstania w Mexyku są jeszcze następujące wiadomości: 

Oburzenie przeciw rządom Paredesa rozszerzyło się przez departament Ja ­
lisco, gdzie naprzód w mieście Guadalaxara dało powód rozruchom. W oj­
ska poddały się po krótkiej potyczce i powstańcy, którymi dowodzi J .  Ma­
ria Tanez wydali odezwę, w której Santa Annę ogłosili swym naczelnikiem 
i oświadczyli, źe nowy kongres ma być zwołany do ułożenia konstytucyi 
antimonarchicznej, a podług prawu wyborczego z r. 1824 . mają być obra­
ni deputowani. Odezwa stanowi zarazem, że kongres w cztery miesiące 
po w k r o c z e n i u  w o j s k a  powstańców M e x y k u  otworzonym być po­
winien. Don J . Camplido został uznany tymczasowym gubernatorem de­
partam entu, zobowiązany się wprzódy przez przysięgę, jak powiadają, źe 
da odpór wojskom Stanów Zjednoczonych. — Podług najświeższych wia­
domości z Havauny jeszcze się tam znajdował Santa Anna. Listy z Yaca- 
tan obejmują doniesienia, że dowódca amerykańskiego brygu S o m e r s  o- 
trzymał depesze od rząd u , które oświadczają neutralność Yacatanu. Czyli 
Paredes kapitolował, jeszcze powątpiewać można.

R Z O B i l T E J t l A D O U O Ś C I .
Podług doniesienia dziennika handlowego amsterdamskiego uwięziono 

w Breda na dniu 22. Lipca dwóch ludzi, którzy się tera trudnili, źe cho 
dzili po kraju i skrapiali łęciny ziemniaków kwasem siarczanym i kwasem sa­
letrowym ażeby w chłopów wmawiać przy pokazywaniu im czarnych kro­
pek, ze ziemniaki są zarazą dotknięte, a może też z innych powodów. 
Uwięzieni mają być tylko wysłańcami innych ludzi.

Kuryer dortrechtski donosi, źe ziemniaki udały się wszędzie bardzo do­
brze i nigdzie niepokazują najmniejszego śladu zeszłorocznej zarazy.

W a r s z a w a .  —• Mieszkam na wsi i prenumeruję K urjerka; przed kilką 
tygodniami żona moja wyczytała w n i m, źe jest w Warszawie jakaś woda 
ogórkowa, spędzająca z twarzy n i e g r z e c z n e  s ł o ń c e ,  dające się najbar­
dziej we znaki naszej wiejskiej pici pięknej; gdym przed tygodniem w y­
jeżdżał do Warszawy, szanowna moja połowica, której 4 ty  krzyżyk jeszcze 
nieodjął znakomitych pretensyi, bardzo uprzejmie upominała mnie, abym 
niezapomniał przywieźć flaszeczkę owej wody ogórkowej; mój Boże, po­
myślałem, tyle mam w domu ogórków, źe mogłaby okładać się niemi cała! 
ale cóż czynić? trudno takiej fraszki odmówić. Przybywszy zatem do mia­
sta, spieszę podług adresu do pana Hintza fryzjera; na nieszczęście już w y­
prowadził się z ulicy Bielańskiej. Błądzę więc po placu teatralnym, roz­
bierając chemicznie wszystkie własności ogórków ; gdy z niechcenia spoj­
rzawszy na dom dawniej Petyskusa, spostrzegłem nowy a bardzo piękny 
szyld; na górnej jego części wymalowana jest Kalipso; musiało to być po 
przybyciu Telemaka, bo nadzwyczaj zalotnie trefi jej włosy jakaś młoda 
dziewica; na bocznych zaś częściach wyczytuję nazwisko pana Hintza, zna­
lazłem więc czegom szukał i wchodzę. Sklep bardzo elegancko urządzony, 
i pełen obfitości; z za szklannych drzwi szaf wyglądają liczne szyniony, loki, 
peruczki, półperuczki, pomady, perfumy, fixatoary, kosmetyki, a wśród 
tego poważnie stoi woda o g ó r k o w a ,  spędzająca o p a l e n i z n ę  z twarzy, 
w  towarzystwie wody fenomenalnej, napędzającej włosy na wszystkie ł y ­
s i n y  ! Ze sklepu wchodzę do salonu przeznaczonego do strzyżenia i zawi­
jania włosów; zaprawdę wyznać muszę, źe jest jednym z najporządniej­
szych zakładów; salon froterowany, meble poliksadrowe rokoko, lustra wi­
szące i stojące, piękny i kosztowny fortepian, fotele miękkie, wygodne, 
na sprężynach, na kółkach; powietrze pełne woni od tak zwanych pachni- 
dełek W arszawskich, i od licznych kwiatów ustawionych na oknie; usługa 
zręczna, prędka i uprzejma. W  chwili, gdym wszedł do salonu, mnóstwo 
głów było w obrotach : tę strzyżono, tamtę zawijano, owe pomadowano. 
a nikt się nie nudził; temu dano gazety i Kurjerka do czytania, tamten za­
palił cygaro, ów oczekując na wakujący fotel, przebiegał umiejętnie klawi­
sze fortepianu. Słowem, tak mi tam podobało się, żem kazał sobie pod- 
strzydz czuprynę, chociaż mógłbym jeszcze obejść się bez tego, i za to za­
płaciłem 15 groszy! a tak ranie wyperfumowano, iż obawiam się, czy po­
wróciwszy do domu, moja żona niekaźe mi wrócić się po podobne pachni- 
dło. Wodę ogórkową także kupiłem, czy słońce zlęknie jej się, nieomie- 
szkam podać do publicznej wiadomości. — VV. Z...ski. (Kur. w*arsz.)

Cech krawiecki w L o n d y n i e  obrał swoim członkiem honorowym, gu­
bernatora generalnego Indii wschód., przez wzgląd na jego znakomite za­
sługi. —

— Uboga niewiasta mająca lat 100  w O r l e a n i e ,  zebrała z żebraniny 
2 7 ,0 0 0  fr., które przeznaczyła, aby przy jej pogrzebie rozdzielono je mię­
dzy wstydzących się żebrać.

OBWIESZCZENIE.
Po uznaniu H rabiny J o a n n y  S e w e r y n y  

B i l i ń s k i e j  z domu Ż ó ł t o w s k i e j  przez Sąd 
nasz za pełnoletnią, ośw iadczyła taż w p rzy to ­
mności dotychczasow ych swych opiekunów na 
dniu 16. Lipca r. bież. do p ro tokułu  sądowego, 
iż zastrzeżone aż dotąd wyłączenie wspólności 
majątku i do robku  z małżonkiem swym M a x y -  
m i l i a n e m  Hrabią B i l i ń s k i m  na teraz przy j­
m uje i w takowem w yłączeniu nadal żyć p ra ­
gnie. — Poznań, dnia 21. Lipca 1846.

K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ;  W ydziału  II.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D nia 22. Kwietnia r. b. wieczorem o godzinie 

10* zabranych zostało w obwodzie granicznym 
przez dw óch strażników granicznych pomiędzy 
osadami G r u s z  k o w e  ni i P s i a g ó r k ą  pow iatu 
Ostrzeszowskiego 22 sztuk świń pośrednich, ja ­
ko na domysł z Polski przem yconych, od k tó ­
rych  dotąd  nieznajomi zaganiacze przy  zbliżeniu 
się urzędników zbiegli.

N ieznajom i właściciele tychże świń wzywają 
się niniejszem stosownie do §. 60. praw a celno- 
karalnego z dnia 23. Stycznia r. 1838., aby  się 
najdalej w ciągu czterech tygodni, od dnia tego 
w którym  niniejsze obwieszczenie poraź ostatni 
yv dzienniku urzędow ym  umieszczone zostanie,

na kom orze głównej celnej w Podzamcze zgło­
sili i swe prawa udowodnili, w przeciwnym b o ­
wiem razie po upłynieniu wyżej wzmiankowa­
nego terminu summa 76 Tal. 17 sgr. 6 fen. ze­
brana z przedaży świń rzeczonych, na rzecz 
skarbu obracbowaną zostanie.

Poznań, dnia 19 Maja 1846.
D y r e k t o r  p r o  w i n  c y  a l u y  p o b o r ó w .

W  zastępstw ie: Brockmeyer.
Jest do sprzedania 3100 sążni drzewa szcze­

powego w tutejszym borze, z k tórych większa 
połow a drzewa sosnow ego, reszta zaś d ęb o ­
wego i brzozow ego, gdyż się Pan P. F r a n k e  
z W r i e t z e n ,  k tóry  takowe był targował, w ter­
minie w yznaczonym  z zapłaty nie uiścił, o czein 
m ający chęć kupienia uwiadamiam z nadmienie­
niem , iż drzewo rzeczone na miejscu oglądać, a 
w arunków  sprzedaży u  mnie dowiedzieć się 
można. Mechlin pod Szremem.

• G e o r g  B u s s e .

W  m oich, przy ulicy Małej G arbarskiej, p°* 
łożonych d o m a c h , są do wynajęcia od 1. P aź" 
dzielnika r. b. pomieszkania, złożone z 2 do 7. 
pokoi z stajniami, wozowniami i t. d. od 50 do 
250 Tal. Bliższa wiadomość u mnie samego.

F. B a r l e b c n ,  
p rzy  ulicy M ałej G arbarskiej Nr. 106,

VVodę na muchy poleca 
J f Ł l i t w i r $ W rocław ska ulica Nr. 14.
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Pszenicy szefel . . . 2 |I5 7 2 2 0 ,- -
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Jęczmienia d t......................... 1 10 _ 1 16 8
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